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Telefonu Nr. 171.

Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

O głoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jeg» 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden w ieK  petitowy w rubryce 

Nadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
poranny
wieczorny

we Lwowie ]
. 3 halerze 

8 halerzy

na prow incji

5 halerzy 
10 halerzy

Wybory i karji większej własności.
L w ó w  18 września.

W  dalszym ciągu otrzymaliśmy wczoraj 
już po zamknięciu numeru następujące depesze
0 rezultacie wczorajszych wyborów do st,m u  
w kurji większych własności:

B rzękany Głosowało 58.
W ybrani: Mieczysław O n y sz k ie w ic z  

56 głosami, Józef W ctreszczy ń sk l 46 gł., 
Stanisław W y b ra n o w sk f 57 gł.

C zortków . Glosowało 53. W ybrani: Kornel 
P a y g e r t  52 gł.. Wadysław C za y k o w -  
Ski 51 gł., Kazimierz H orod ysk f 47 gł.

K raków . Głosowanie skończyło się o 7 ,2  
popal. Na 299 uprawnionych ghsowalo 106. 
Po 105 głosów otrzymali i wybrani zostali po
słam i: hr. Kazimierz B adónf, dr. Michał 
B ob rzyn sk f, dr. P iotr G órski, prof. J ó 
zef M ilew sk i, dr. Franciszek P a s z k o w 
sk i, Władysław S tr u s z k ie w lc z .

W ciągu głosowania nadeszła ze Złoczowa 
wiadomość o wybraniu hr. Kazimierza Bade- 
de niego z tamtejszej wielkiej własności, pomimo 
to wyborcy głosowali dalej na hr. Badeniego.

Nowy Sącz. Głosowało 92. Większość 
absolutna 47.

Otrzymali: dr. Tadeusz Piłat 84, Adam hr. 
Skrzyński 43, dr. Antoni Mars 55.

W ybrani: dr. Pfiafc i dr. K u r s .
Przem yśl. Glosowało 77. W ybrani: dr. 

Włodzimierz K o z ło w sk i 75 głosami, dr. 
Władysław K rain Ski 72 gł., p. August Go- 
r a y sk i 65 gł. Oprócz tego otrzym ali: dr. Ma- 
rjan  Lisowiecki 17 głosów i Eustachy Wolski 
2 glosy.

Rzeszów. Głosowało 68.
Otrzymali: Stanisław Jędrzejowicz 53, S ta

nisław Dąmbski 45, Zbigniew IIorodyrKi 37.
Wybiani: Stanisław J ę d r z e jo w ic z

1 Stanisław D ą m b s k l .
S anok . Glosowało 100.
Wybrani jednogłośnie: Kazimierz L a sk o 

w s k i, Mieczysław U rb a ń sk i i J a n T r z e -  
C .eskf.

S try j. Glosowało 44. W ybrani hr. Klemens 
D z ie d u sz y c k l 4:3 głosami. Frant iszek R o z
w a d o w s k i 43 gł.

T arnopo l. Głosowało 57. W ybrani: Jan 
V hrlen :>7 gl., Eustachy Z a g ó r sk i 5t> gł., 
Michał G arap lch  55 gl..

T arnów . Głosowało 69. W ybrani: Józef 
M ęcin  sk i 67 glosami, dr. Jan  HupKa 67 
gł., Stefan S ę k o w s k i  67 gł.

* * *
Z dniem wczorajszym ukończone zostały 

więc wybory do sejmu już ze wszystkich kuryj. 
Ponieważ atoli hr. Kazimierz Badeni wybrany 
wczoraj został aż w dwóch okręgach wybor
czych w Krakowie i Złoczowie, przeto okaże się 
potrzeba przeprowadzenia jeszcze jedneeo wy
boru uzupełniającego w Krakowie lub Złoczo
wie, stosownie do tego, który m andat hr. K. 
Badeni zatrzyma, a który złoży.

DEPESZE
tiligraficzD i i telefoniczni.

Kompromis wyborczy.
W ied eń  18 września. W Pradze odbyło 

się wczoraj posiedzenie komitetu wyborczego 
członków szlachty Konserwatywnej. W ydany ko
munikat stwierdza krótko, iż na posiedzeniu 
tern radzono nad kompromisem w sprawie wy
borów, szlachty konserwatywnej) ze szlachtą

wierno konstytucyjną i że posiedzenie odroczono. 
Prywatnie dowiaduję się, że kompromis można 
uważać prawie za zawarty. Szlachta wierno- 
konstytucyjna żądała 21 m andatów z kurji po
wszechnej wielkiej własności, a cztery mandaty 
z lu -ji lideikomisu. Szlachta konserwatywna 
uchwaliła przyznać owych 21 m andatów, a od
mówić czterech z kurji ordynacji. Dziś odbędzie 
się posiedzenie szLchty wiernokonstytucyjnej i 
zdaje się, iż nie ulega wątpliwości, że sziachla 
ta na pLopozycję szlachty konserwatywnej zgo
dzi się i konopiom !s zostanie zawarty. Jeżeli 
kompromis w istocie dojdzie do skutku, będzie 
to wielkim tryumfem rządu, który w sprawie 
tej interwenjowal.

Interwiew z hr. Mura wiewem.
M edjOlan 18 września. Tutejsze bardzo 

poważne rzasopisino prawnicze zamieszcza roz
mowę jednego ze swych redaktorów z rosyjskim 
ministrem sprawiedliwości hr. Murawiewem. 
Minister bardzo szeroko opowiadał o stosunkacb 
rosyjskich i rzekł, iż deportacja w Rosji została 
po większej części już zniesioną, została jeszcze 
utrzymaną tylko dla przestępców politycznych i 
sekciarzy religijnych. Los deportowanych, jest 
zdaniem ministra o wieie 1< pszy, niż los osób, 
skazanych na więzienie. Utrzymuje, iż w ciągu 
roku zostało skazanych na deportseję najwyżej 
50 osób i to przeważnie członków sekt roz
maitych. -■«

Dalej oświadczył hr. Murawiew, iż jest 
przeciwnikiem rozpowszechnionego w Europie 
więzienia celkowego. Zdaniem jego, więzienie 
powinno dawać więźniom ciągłą pracę, gdyż 
tylko praca ich poprawia.

Następnie rozmowa zeazła na hr. Tołstoja. 
Hr. Murawiew rzeki, iż uznaje wielkość Tołsto
ja, jako poety, ale w Europie czczą go, jako 
proroka, a zrobiła to reklama jego am erykań
skich i paryskich wydawców. Hr. Tołstoj s ta 
rzeje się i w pismach swych szeroko i bałam u
tnie przedstawia prawdy, które krócej jaśniej i 
lepi :j przedstawione są w ewangeiji. H r. Toł
stoj daleko więcej ma zwolenników u  granicą, 
niż w Rosji.

W dalszym ciągu rozmawiano o sprawie 
Dreyfuśa. Hr. Murawiew rzeki iż śledził d oda- 
dnie przebieg tej sprawy od samego początku 
i jest święcie przekonany, iż Dreytus był 
winien.

Zapytany o podróż cara, odpowiedział, że 
rząd rosyjski nie mc obawy o bezpieczeństwo 
osoby carskiej we Francji. Panuie tam tak po
wszechny entuzjazm, że nawet anarchiści oba
wialiby się wystąpić. Car podróżuje niechętnie, 
ale nie z obawy przed jskiemś niebezpieczeń
stwem, lecz dlatego, iż nie lubi owacyj i wszel
kich przyjęć.

Oar we Francji.
D u n k ierk a  18 września. Przybył tu 

wczoraj popołudniu prezydent Loubet i WDrost 
z dworca kolejowego, gdzie przed1 tawiiy mu i e  
władze, udał się na uroczystość poświęcenia no
wego ratusza. Pomimo niepogody, zebrały się 
na ulicach tłumy ludności, wydając okrzyki na 
cześć Loubeta i republiki.

W  odpowiedzi ns przemówienie mera, 
wskazał prezydent, iż w naiLliższi *n już czasie. 
przybędzie do Francji car z swoją małżonką i 
zaznaczył, że F-ancja upatruje w ścisłym zwią
zku z Rosją rękojmię swego bezDicczeństwa i 
swojej potęgi. Zebrani powitali ten ostatni 
ustęp mowy prezydenta gorącymi nkUskami.

Wieczorem dał Loubet obiad dla przedsta
wicieli władz.

P a r y ż  18 września. Prezydent Loubet 
wyjechał wczoraj o godz. pół do 11 w południe

w towarzystwie prezydenta ministrów Waideeka 
Rousseau i ministra spraw  zagrań. Delcassego 
dc Dunkierki. Pomimo ulewnego deszczu, tysiące 
publiczności zgromadziły u ę  na dworcu.

P a r y ż  18 września. Deputacja zamie
szkałych w Paryżu Ormjan wręczyła mlnistiuwi 
Delcassemu petycję, aby wstawił się u cara 
Mikołaja za Ormjanami. Jedno słowo carą mo
głoby zmienić zupełnie ich opłakane położenie.

D unkierK a 18 września. Dekoracja 
ulic ucierpiała znacznie wskutek ulewnego de
szczu. Obawiają się, że deszcz potrwa kilka dni.

Nowy prezydent Stanów Zjedncszrnych
N o w y  J o rk  18 września. Do Heralda 

donoszą z W aszyngtonu: Roosevt.lt, który o- 
świadczył dawniej, że zamierza w r. i904  po
stawić swoją kandydaturę na prezydenta S ta
nów Zjednoczonych północnej Ameryki, zawia
domił obecnie, iż widz; się zniewolonym odstą
pić od dawniejszego swego zamiaru i nie będzie 
kandydował.

N o w y  J o rk  18 września. Korespondent 
Ne-w-Jork Heralda z Waszyngtonu dowiaduje 
się, że jesi pewnem, iż sekretarz stanu Hay w 
przeciągu 14 dni poda się doayrr isji i dymisja 
ta będzie przyjętą. Jego zastępcą będzie zamia

n o w an y  sekretarz stanu Root.
Pogrzeb Mac Kmleya.

W a s z y n g tc n  18 września. Zwłoki Mac 
Kinleya przewieziono wczoraj przed południem 
z Białego Domu na Kapitol, gdzie odbyło się 
nabożeństwo żałobne. W  żnlobnym pochodzie 
znajdował się Rooseyelt, poprzedni prezydent 
Gieveland, różni dostojnicy, naczelnicy wlauz 
itd. Wdowa pozostała w Białym Domu. Pomi
mo deszczu ulice, któremi posuwał się kondukt 
żałobny, przepełnione były publicznością. W ce- 
remonji przewiezienia zwłok i nabożeństwie ża- 
iobnem wzięło także udział ciało dyplomatyczne.

Scena przy przewiezieniu zwłok.
W a s z y n g to n  li stycznia. Podczis 

przewiezienia zw lot Mac Kinleya w nety  z dwor
ca do Białego domu, zdarzyła się scena, która 
mogła mieć bardzo smutne następstwa. Jakiś 
amatur-fotogra* chciał odiotograiować karawan 
z trum ną. Ofedy więc pochód ciągnął ulicami, 
oświetlił błyskawicznie i po hod i karawan. Ko
nie przerażone światłem, spłoszyły się, a publi
czność, nie wiedząc co się stało, myśiała, iż to 
nowy jakiś zamach. Powstali, ogromna panika, 
którą z rudem tylko zdołano uspokoić.

Z nad „Moisklego O rt".
K r a k ó w  18 Września. Nadszedł tu z Za

kopanego list p. Czaplickiego, II sekretarza To- 
wą-zystwa tatrz., zapewniający, że Węgrzy znie- 
śl. zupełnie zręb koszar żandarmerji nad toor- 
skiem Okiem, oraz dwie koleby, służące za 
schroniska żacdarm eij: i że obecnie tylko 4 
żandarmów węg e-skich pełni służbę na te*7- 
torjum do ttórego rości sobie pretensje ks. 
Hohenlohe.

Zjazd przemysłowy.
K ra k ó w  18 wizośma. W sali hotelu 

Saskiego odbyło się wczoraj wieczorem pierw
sze zebranie towarzyskie uczestników zjazdu 
przemysłowego.

Przybyłych witał prezes komitetu gospo
darskiego p. Edmpnd Zieleniewski, oraz wice
prezes dyrektor Mieczysław Dąbrowski. Zebrał 
się liczny zastęp przemysłowców, między któ
rymi byli Drawie wszysc\ reiereuc ze Lwowa ; 
wogole ze Lwowa zgłosiło udział 74 uczest
ników.

Zjazd ma zanewnione powodzenie.
Jak słychać, na rzeczywistegc przewodni-
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cząesgo zjazdu ma być zaproponowany hr. 
Andrzej Potocki.

Nowy marszałek krajowy.
K ra k ó w  18 września. Hr. Andrzej Po

tocki wyjeżdża we czwartea do W iednia. W y
jazd jego ina podonno stać w związku z no
minacją marszałka krajowego.

Sanacja finansów czeskich.
W ied eń  18 września. W ministerstwie 

skarbu odbyła się wczoraj konferencja w spra
wie sanacji finansów krajowych w czechach. 
W konferencji wzięli udział: minister Koerber, 
czeski marszałek krajowy ks. Lobkowic, szef 
sekcji br. Jorkascli Koch i kilku referentów.

Sejm istrjański.
C apo d ’ is t r la  18 września. Na po

czątku wczorajszego posiedzenia sejmu, odczytał 
marszałek krajowy pismo konsula amerykańskie
go w Tryjeście z podziękowaniem za kondolen- 
cję przesłaną przez sejm z powodu zgonu Mac 
Kinleya.

Sokół polski.
W a n n ę  (Weslfalja) 18 września. Do 

tutejszego polskiego Sokoła zapisało się 52 
członków.

Holenderskie stany jeneralne.
H a g a  18 września. Królowa Wilhelmina 

otworzyła wczoraj stany jeneralne mową trono
wą w obecności małżonka. Mowa tronowa za 
znacza dobre stosunki z wszystkimi mocarstwa
mi W  ogólnym stanie Holandji można dopa
trzyć stę pocieszających ohjawów. Mowa trono
wa podnosi dalej z naciskiem, że rząd, jak do
tychczas, kierować się będzie tą  zasadą, iż 
chrześcjaóstwo musi tworzyć podstawę życia 
narodowego.

Mowa wylicza dalej szereg nstaw, których 
wydanie jest potrzebne, zapowiada ustawę
0 obowiązkowem uoezpieczeniu na starość, na 
wypadek choroby i w razie nieudolności do 
pra -y, w końcu zaznacza konieczność zaprow a-. 
dzenia nowych dział, co wymaga znacznych 
ofiar.

Wypadki w Chinach.
B erlin  18 września. Biuro Wolfa donosi 

z Pekinu: Wczoraj wmaszerowało tu znowu
dużo wojska chińskiego. Amerykanie i Japoń
czycy oddali t. z. miasto zakazane w ręce władz 
chińskich.

Anarchiści.
N ow y J o rk  18 września. Przesłuchany 

onegdaj anarchista Jan  Most, oświadczył, że nie 
wierzy, aby podburzający artykuł, jaki pojawił 
się w wydawanym przez niego dzienniku Frei- 
he t, stal w związku z zamachem na Mac Kin
leya. Mosta puszczono na wolną stopę za kau
cją 500 dolarów.

Przyszłość Krety.
W ie d e ń  18 września. Dzienniki tutejsze 

donoszą, iż ks. Jerzy grecki przybędzie wkrótce 
do W iednia i Berlina, aby z hr. Gołuchowskim
1 hr. Buelowem odbyć konferencję w sprawie 
przyszłości Krety.

Zaprzeczeń ie.
W ied eń  18 września. Wien. Abendpost 

zaprzecza doniesieniom niektórych pism, jakoby 
administracja naukowa niosła się z myślą zmiany 
planu naukowego dla szkół średnich dolnej Austiji 
i jakoby zwracała się już rzekomo do dyrektorów 
szkół średnich dolnej Austrji z żądaniem ich opinji 
co do zniesienia języka greckiego. W ien. Abendpost 
wskazuje na to, że plan naukowy dla szkól real
nych, gimnazjów był niedawno poddany dokładnej 
rewizji i odpowiednio do podniesionych żądań po- 
ezyniouo w nim różne zmiany.

Rozprawa prasowa.
K ra k ó w  18 wrześn a. W rozprawie adwo

kata dra Bronisława Potockiego, o obrazę honoru 
przeciw adwokatowi drowi Leopoldowi Garo, przy
sięgli, na przedłożone pytanie, odpowiedzieli 10 gło
sami n ie . Na tej podstawie trybunał uwolnił 
oskarżonego dra Caro,

Strejki.
N ow y J o rk  18 września. Podczas gdy 

w niektórych miejscowościach strejkujący robotnicy 
stalowi nalegają, aby podjąć napowrót pracę, to 
w Pittsburgu większa część strejkujących domaga 
się dalszego wytrwania w strejku; oświadczają on

że powiócą do pracy dopiero po wprowadzeń u 
w czyn warunków umowy z pracodawcami.

Dżuma.
S ta m b u ł 18 września. Wczoraj zaszedł 

jeden wypadek dżumy na przedmieściu Scutari. Rada 
sanitarna mniema, że jest to zupełnie odosobniony 
wypadek.

Fatalny wypadek.
M ińsk  gubernjalny 18 września. Podczas 

corsa Kwiatowego dokoła wy3tawy zdarzył się nie
szczęśliwy wypadek. 15-letnia hrabianka Czapska 
spadła z woza drabiniastego, przystrojonego kwiata
mi, tak nieszczęśliwie, że odniosła pęknięcie kości 
czołowej. Profesor uniwersytetu Kader z Krakowa 
i kilku lekarzy dokonało operacji.

W le a e ń  18 września. Rada zawiado- 
wcza towarzystwa „Prager Eisea*, uchwaliła przed
łożyć, zbierającemu się dnia 24 października walne
mu zebraniu, propozycję rozdzielenia dywidendy 
w kwocie 94 koron od akcji (wobec 100 koron
dywidendy w roku zeszłym). Wczoraj ogłoszono bilans 
towarzystwa.

B u d a p e sz t  18 września. Wczoraj przy
był tu z pola manewrów następca tronu rumuńskiego. 
Dziś wyjeżdża z powrotem do Bukaresztu.

G o e z c s o e n y  18 września. Rumuński
następca tronu złożył wczoraj przed południem ce
sarzowi i bawiącym tu arcyksiążętom wizytę poże
gnalną, poczem odjechał.

R zym  18 września. Papież, który się cieszy 
wybornem zdrowiem, przyjął wczoraj przed połu
dniem sekretarza propagandy.

Z a g r z e b  18 września. Urzędowo donoszą, 
że przy wypadku na rzece Kulpie utonęło tylko 6 
osób, inne uratowano.

T r y e s t  18 września. Biskup Sterk zmarł
tu wczoraj przedpołudniem.

P o zn a ń  18 września. W roku przyszłym 
odbędzie się w Poznaniu kongres niemieckich przy
rodników, zjazd aptekarzów niemieckich i zjazd nie
mieckich związków śpiewackich. W okolicach Po
znania odbędą się manewry cesarskie, a po nich 
nastąpi w Poznaniu odsłonięcie pomnika cesarza 
Fryderyka.

P a r y ż  18 września. Nacjonalistyczny bur
mistrz miasta Rethel (departament Ardennes) został 
usunięty z powodu, iż podczas bankietu danego 
z okazji odbywających się manewrów, wyrażał się 
wobec zagranicznych oficerów ujemnie o ministrze 
wojny generale Andrć.

Schwytany włamywacz.
Pan Jonasz stanowczo ma szczęście. W ła

mywacz do jego kantoru schwytany i skradzio
ne pieniądze i efekta są w całości w ręku po
szkodowanego, prócz nieznacznej stosunkowo kwo
ty 170 rubli i 70 guldenów, które złoczyńca 
zdołał już przepuścić. Kradzież mimo bardzo 
skrzętnych i energicznych poszukiwań policji, 
nie byłaby pewnie tak prędko odkrytą, gdyby 
nie przypadek, teri doskonały pomocniki dete
ktywów całego świata. Rzecz sie tak miała.

Do łaźni M^jselsa przy ulicy Kotlarskiej 
pod 1. 6 przyszedł wczoraj rano pewien gość i 
zapłacił za kąpiel złotą 10 frankówką. Posłu
gacz łaziebny, Israel Beirn znalazłszy się w po
siadaniu złotej monety, czemprędzej pobiegł ją  
zmienić, a było mu najbliżej — do kantoru 
p. Jonasza. Kasjer kantoru p. Ochs obejrzał mo
netę i zaraz coś go tknęło, czy przypadkiem nie 
jest to jedna sztuka ze’skradzionych p . Jonaszowi 
przed tygodniem. Zapytał tedy posługacza o 
prowenjencję tej 10 frankówki, a gdy się do
wiedział, że dał ją  jakiś gość, który jest w ła
źni, natychmiast wysłał urzędnika kantoru p. 
Munda, aby przekonał się czy ów gość nie jest 
jeszcze w łaźni i wezwał pomocy policji.

Wysłany zaraz przez komisarza p. Des Lo- 
ges agent Weinstock, zastał „gościa* w parni, 
wypoczywającego po kąpieli. Zapytany skąd 
wziął złotą monetę, odparł bez namysłn, że 
otrzymał ją  w jednym ze szynków przy placu 
Goiucbowskicb. Z miejsca przedsięwzięte ba
danie, okazało, że gość kłamie. Jako nazwisko 
swe zapodał, że się zwie Franciszek Dutkiewicz, 
później podał, źe się nazywa Jan Kulpiński. 
Później jednak podał, że prawdziwe nazwisko 
jego brzmi Jan Butkiewicz, że jest kuchcikiem 
z zawodu, rodem z Kosowa, urodzony w roku 
1865 i że od roku jest we Lwowie.

Przy rewizji znaleziono przy Butkiewiczu 
.bankno t 100-guldenowy, na prawej ręce zaś

u dłoni nagniotek z niedawno zagojonej skóry 
zdartej i taki sam znak na wielkim palcu. To 
zwiększyło przeciw Butkiewiczowi podejrzenie. 
Skuto go i odprowadzono na policję.

Tu, po spis iniu z nim w biurze bezpie
czeństwa generaljów, podał Butkiewicz, że przed 
dwoma laty przybył z za kordonu do Brodów 
i tam  u pewnego konduktora mieszkał i nie
raz, nie mając co robić, drwa rębał dla gospo
darza — stąo owe znaki.

Przy badaniu na Butkiewiczu każdej sztuki 
ubrania, twierdził podejrzany, że je kupił w 
Brodach, natom iast gdy przyszło do butów, 
spostrzeżono na nich firmę szewca Knoblocba 
z ul. Gródeckiej. Wysłano zaraz na miejsce a- 
gentów Fińkeisteina i Weinstocka, a tam  chło
pak poznał, że buty owe odnosił do gościa na 
ul. Jozafata 1. 9. Kiedy agenci tam  się udali, 
dowiedzieli się, że w dniu 16 września Butkie
wicz (on to był bowiem lym gościem) wypro
wadził się na ul. Szeptyckich 1. 11 a, do swej 
ciotki. Teraz już było pewnem, że zajęcie się 
Butkiewiczem przyniesie plon obfity.

Na ul. Szeptyckich udali się bezzwłocznie 
nadkomisarz Kreiner, komisarze Łysakowski, 
Des Loges, w towarzystwie agentów Pinkelstei- 
na, Weinstocka, Przestrzelskiego i Disllera i przy
stąpili do jak najściślejszej rewizji całego mie
szkania. Budkiewicz tymczasem został pod stra
żą na policji.

Rewizja wydała niespoaziewany rezultat; 
w stoliku znaleziono 1.100 ruoli w banknotach, 
które ciotka Budkiewicza jednakże zakwestjono- 
waia jako rzekomo swoją własność. Osobno 
odłożone leżały pieniądze austrjackie i srebrne; 
osobno zaś ruble i złoto. W koszyku, zamknięte 
w puszce blaszanej, owiniętej w worek, znajdo
wały się wszystkie papiery wartościowe Wszy
stko to razem stanowiło prawie całą sumę, 
skradzioną p. Jonaszowi.

Rewizja ta  skończyła sie o godz. pół do 7 
wieczorem. Kiedy wszystkie te przedmioty wraz 
z raszplą i piłeczką stalową, przyniesiono na 
policję i okazano Budkiewiczowi, on nie wy
pierał się już więcej, że jest sprawcą włamania 
do kantoru p. Jonasza. Przyznał się dalej, że 
pracował nad włamaniem się przez 2 dni i że 
nie ma spólników. W tę ostatnią okoliczność 
policja nie wierzy. Są bowiem wiadomości 
z prowincji, że w Tarnopolu miano przytrzy
mać pewne indywiduum, co do którego jest 
podejrzenie, że mogło być spólnikiem Budkie
wicza Co się tyczy 1.100 rubli, które ciotka 
Budkiewicza, również uwięziona, kwestjonowała 
jako swoją własność, zeznał Budkiewi z. że 
oprócz 100 rubli, reszta pochodzi z kradzieży.

Budkiewicz jest z pozoru bardzo miiym 
człowiekiem i wcale nie wygląda na zbrodnia
rza. Jast zupełnie pewnym siebie i żałuje tylko, 
że go coś skusiło wydać dziesięciofrankówkę, 
bo inaczej byłby się nikt nie dowiedział o jego 
sprawce. Przed rokiem miał sklepik wiktua
łów przy ulicy Mickiewicz? i jako złodziej 
przedtem policji nie Dyl znanr.

P . Jonaszowi zwrócono jego pieniądze nar 
tychmiast.

Okazało się w końcu, że narzędzia znale
zione w piwnicy ped kantorem p. Jonasza nie 
były użyte przy włamaniu, te bowiem, któremi 
kasę wyłamał, jak powiada rzucił do kanału na 
placu Rybim,

K R O N I K I .
O jarjuaz lwowsłci 
Ś r o d a  18 września
„Panorama Racławicka* na placu powystawo- 

wym, od godziny 8 rano do zmierzchu.
Teatr miejski: „Życie we dwoje*, kome ija.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

K alendarz . Środa (18;: Temasza z W. — 
(5): Zachaija. Wschód słońca o godzinie 5 minut 47, 
zach(‘ o godzinie 5 minut 59

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzint 6 rano* Cie
płota -+- 15® C; pogoda.

Wiadomości osobiste. Hrabina Marja Po
t ocka ,  wdowa po ś. p. Alfredzie, namiestniku Ga
licji, zachorowała ciężko w Antoninach. Stan jej 
zdrowia o tyle się jednak polepszył, że profesor dr. 
Ziembicki powrócić mógł do Lwowa, a pacjentka 
pozostała pod opieką dra Wernickiego i dra Szczu
ckiego. Cała rodzina zjechała do Antonin.
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Artysta-malar? p. M.tczysław R e y z n e r powró 
®I z dłuższej podroży artystycznej do Lwowa.

Mianowania. Ministerstwo Landlu nadało 
starszemu oficjałowi pocztowemu Henrykowi Hi 1 l i 
ch Owi w Żółkwi posadę zarządcy tamie, a Leona I 
Wi G o c k i t  m u, kontrolerowi pocztowemu we Lwo
wie, posadę zarządcy w Haliczu, oraz zamianowało 
oficjała pocztowego Ferdynanda P i w o c.k i e g o 
W Rzeszowie, kontrolorem pocztowym w Tarnowie.

W Czytelni dla kobiet odLędzie się w pią- 
-Jk raut na cztść bawiące we Lw wie pani Wa 
łeiji Marrenowej. Wczoraj wieczcrem pani Marrene 

na przyjęciu u pp. Karolostwa Nittmanów.
W sprawie ucieczki ze Lwowa E. Menkesa, 

proszą nas o zaznaczenie, ii Menkcs nie był nigdy 
funkcjonarjuszem bantu hipotecznego, tembardziej, 
te bank ten nie ma osoDnego działu dla nanaiu 
bydłem. Menkes był tylko faktorem rzeźników, kio 
rym pożyczał pieniądze ua zakupno bydła. Biał więc 
od rzciników weksle, które eskontowal w rozmai
tych banzacn, a między nimi takie w bantu hipo- 
jecznym. Weksle eskontowane w t\m banku, wyno
szą tylko kilka tysięcy koron. Poniewai według 
przepisu bankowego, weksle te mają drugi jeszcze 
podpis, przeto nalezyiosć za nie, została ściągnięta 
i b a n k  h i p o t e c z n y  a b s o l u t n i e  ż a d n e  
n i e  p o n o s i  s z kody .

Skazanie defraudanta. Trybunał sądu przy
sięgłych w Pisku zasądził kasjera kasy oszczędności, 
Zarobę, który w przeciągu 20 lat sprzeniewn rzył 
90.000 kc-on, na 2 lata węzienia.

Z Zagrzebia donoszą: Podoficer marynarki. 
Józef Kalinowski, który za zamordowanie chińskiego 
listonosza zostił przez sad wojenny skazany na 21 
lar rwierdzy, zosiał w drugiej inctancji skazany tylko 
na 6 lat więzienia. KalinowsLi bral udział w osta
tniej austro-węgitrsksej ekspedycji do Chm i zamor
dował tam listonosza chińskiego, za co obeenie zo
stał ukarany

Śmierć dziecica w  ptomieniaoh. W  Kad- 
zy pod Starym Sączem 4-łetnia córka tamtejszych 

włościan Zgrzeblaków, Karolina, pozostawiona w do- 
mn bez dozoru, bawiąc się zapałkami, spowodowała 
Ogień, w którym spaliła się na węgiel.

Zbrodnia w kościele. W Sassoferratu w 
prowincji Ankuna, jawili się w tych dniach na ma
łym wózku trzej mężczyźni, przedstawili s ę jako 
toskańscy pielgrzymi i prosili zakrystjana o pozwo
lenie oglądnięcia słynnej świątyni, cudownej Madon
ny del Cervo. Kustorz zawiadom ł o tern proboszcz: 
Dyło wszystao w porządzu. Kiedy ci pielgrzym5 
skończyli modli iwę, dali napiwek strażnikowi obra
zu i zażądali cośkolwiek do zjedzenia. Na to pro
boszcz zaprosił ich do siebie. Zaledwie jednat próg 
mieszkania przestąpili, kiedy wszyscy trzej rzucili się 
ze sztyletami na zakrystjana, zakłuli go, a proboszcza 
położyli strzałem z rewolweru Następnie poszli do 
kościoła, aby go obrabować. Tymczasem proboszcz, 
którego mieli bandyci za umarłego przyszedł do 
siebie; powlókł się do okna i zawołał o pomoc. Na 
krzyk ten bandyci uciekli, pozostawiając lup: konia 
i wózek.

Dział ek oiem icziy .
— W ie d e ń  17 września. Stan ttanku au- 

stro-węgierskiego z dniem 15 bm : Banknotów w obie 
gu: 1,437,213.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem więcej o 6,517.000); iczerwa kruszco
wa: 1,364,631.000 (więcej o 2l,022.u00); portrel 
wetslowy: 331,337.000 (mniej o 14,061.000);
lombard papierów: 58,690.000 (więcej o 142.000); 
banknoty wolne od podatków: 214,619.000 (więcej 
o 26,116.000). (Wszystkie cyfry w koronach).

W ied eń  17 września. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredy 
614*50, Akcje węg. Zakł. kred. 621 —, Aktij- 
Angiobanku 260' - ,  Akcje Unionb„nku 517 —, 
Akcje Laeuderbaiiku 392 25, Akcje B _ k _,eriflisi\ 
426*50, Akcje Bodencredit 830 Akcje gai. 
Banku hipotecznego — , Akcje toiei pasat-
612* — , Akcje kolei poludt 81 '—, Arcje tram*
lit. a) 227*—, lit. b) 223 —, Akcje kolei Elbetk*
453*— , Akcje kolei Północnej 5460, Akcje kcd»: 
Gserniowieckiej 518*—, Akcje Alpiny 342 — 
Akcje Rima Muranji 402 50, Akcje pragskiego Tc 
warzystwa żelazutgo 1.421, Akcje fabryki bron
242*—, Akcje tureckie tytoniowe 276 '—, Obiic

węg. indemn. 92*30, Renta majowa 98*45, Ant*'- 
rauta koron. 95*50, Węgierska renta koron. 92*40 
66 1. listy Tow. ured. ziemsk. 30 o5, 4 proe 
listy Banka krąj. 9 2 —, 4 i pól proc listy Buk* 
z«aj. 99*30, 4 proc. listy Banku hipo*. 89*50)
4 i pó1 proc. listy Banku hipof 97*35, 5 pro* 
listy Banku hipot. 109 5 3, 4 proe. Gal oblig, propi* 
96*30, 4 proc. Gał. poi. krąj. z 1893 r. 92 65 
4 proc. poiyczka m. Lwowa 87*75, L»sy liuock.w 
94 75, Marki 117*10, Bubla 253*12

-  W i e d e ń  17 września. Kurna ff.dłć 
wiedeńskiej.

Losy a) procentowe: Austr. » t ł , kr. z obi. pr. 
i r. 1880 3 proc. 253*50; Austr. zakł. kr. z. ob. 
pr. z r 1886 3 proc. 245*75; Tow. iegl. na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 490*— ; Uregulow. Du- 
aaju z 1870 100 zł. 5 proc. 257* — : Węg. Baokn 
lup. po 100 zl. 4 proc. 244* — ; Poiyczka serb. 
preno. po 100 fr 3 proc. 79*25; ’rureckU obi. 
prem. kolej, po 400 fr. 94*50 5) bezprocentowa;
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zl. 15*90; Zazl. kredy', 
dla h. i p. po 100 zł. 398*— ; Clary *40 zl. m. k. 
158 — ■ Pożywka m. Insbruku 20 zl. 83*— ; Lo*y 
a. Krakowa 20 zl. 77*50; PożyctL? m. Lubiany 
U  zł. 6 5 * - ; Ofen 40 zł. 168*— ; Palffy 40 zł.
a. k. 65*— ; Czerw, krzyża austn. tow. 10 zl.
»7 7 5 ; Czerw, krzyia węg. tow. 5 zł. 24* — ; Lotj
nad urc. Rudolfa 10 zł. 58’— ; Sałma 40 zl. m.

234*— ; Poiyczka sałeburska 20 zł. 7£ — ; 
Poiyczka St. Genois 40 zl m. k. 275*— ; Lory 
r.omunalnc n Wiednia z 1874 roku 394*—.

-  W ie d e ń  17 września (Giełda totoa- 
' nOa). Cukier surowy od k. 21*20 do —*—. Ten*
4  sc a SDOtojna Nafta galicyjska od k. — *— de

. Tendencji, niezmieniona. Spirytus od koron 
4 1 * 0  do —' —. Tendencja zniikowa.

-  t i e r i i n  17 wrześnie, trzy zamknięcia 
▼tzorajszej giełdy: Kredyty 19 4*10, Staatsbahny 
131*70, Disconto Gomandit 173*50, Berlińskie Tow. 
*» mdl 134*75, Laurr 178*75, Bochumery 162 75,
5 ilej połud. wrehodnio-pruska 85*60. Ruble ab go* 
ówkę 216*35 Kolej warszaw, wied. —*—, Kolą]
noiza Śródziemnego 104* , Kolej Meridiuualna

136*75, kiosr* tureckie 98*75, Hents. włozka 99 —•,

NAPnZOD. 165

w jakim przytulisku. Po tym dramatycznym wybuchu opo
wiadała o postępach papugi, która już wcale nieźle mówiła.

Robert nie pokazywał tego listu Marji, pospieszył tylko 
uspokoić matkę, ie  nie potrzebuje lękać się nędzy, gdy syn 
w dalszym ciągu wypłacać będzie jej zwykłą pensję. List R o
berta uspokoił nieco panią Fryderykę. Odpisała mu dość 
łaskawie, załączając kilka słów dla Marji, ale żądała, żeby syn 
zaraz po ślubie przeniósł się do Medjolanu. Obiecywała wy
robić mu posadę, a synowę wyrobić na elegancką damę.

Państwo młodzi zamieszkiwali w Rignano w schludnym 
domku, na szczycie wzgórza położonym. Z okien roztaczał się 
rozległy widok na Apeniny, w pogodny dzień można było rozró
żnić błękitniejące w oddali fale Adrjatyku.

Robert zawsze jeszcze musi iść przez życie przebojem, 
walczyć z naturą i z ludźmi, pokonywać trudności i niebez
pieczeństwa, nie ustaje jednak w pracy, która, prócz dobro
bytu daje mu zadowolenie moralne. Marja jest tern w Ri
gnano czem była w Valdurii, aniołem opiekuńczym biednych 
i nieszczęśliwych.

»
E ta *  fttń H ńehmitta i Sp. y *  zaraądem 9t Piotrowskiego
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,Harpener‘ kopalnie węgla l 0 90, Kulej Marien 
auirgMlawi , 7 A '-  , Konsolidation 27625, Lom- 
i^rdy 20 60, Kolej Henry b9 90, Niemiecki ban* 
■atodowy 9 72  5, Ktnada Profered 110 2 5 ; Akcjr 
żeglugi hamDursuęj 114 50.

— !3 e r i l ln  17 wrzes.iia. Austr oananoty 85 35; 
^iryius — ' — .

— P a r f c Z  17 wrześaia 3 % renta 101 1 2 ;  
nąkc 27 65.

— F r a n k f u r t  17 września Aujtr. krrdyty 
193 90; Kolej r»ańa. n. 1 3 1 3 0 ; Laura --■• 
□iscoato 173 30 ; Alpiny — • -  .

N E K R O L O G I A .

5ev eryn Aleksander Sulima

Z a b o k r z y c k i
anskultact sądowy 

po długich i ci takich cierpieniach, opatrzony św. i 
Sakramentami, zmarł dnia 17 września b. r , prze- \ 

żywszy lat 28.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 wizkśnia b. r. o go

dzinie 4 j o połndmu z łomu żałoby przy ulicy Kur
kowej 1 43 na cmentarz Łyczakowski na który w smu- 
tkn pogrążona rodzina krewnych, przyjaciół i znajo
mych zaprasza. „Concordia" A. Kurkowski.

Drobne Ogłoszenia
po 40 halerzy za 10 wyrazów; następne słowo po 3 hal, 

najmniejsze ogłoszenie 40 hal.

Blinty ,. zytowe, zaproszeatn, karty i listy ślubne, wy- 
■« 'I  konywa pc niskich cenach, zakład artystyczno- 

dU* Lc ny Antoni Przyszlak w a Lwowie, oi. Lindego 4.

f|P7l!Wfl °Pa*owe suchfe. pohca skład CHAJE3A obok 
U f BWL> stawów panieńskich. (Pełczyńska). 854

£■1 p ło n ic  h Schw .ighojera v. dobrym stanie tanio do rvri6|liail sprzed! ni i. Łyczakowska 35. 911

ku, ię przegrany krótki lub długi, także pia
nino, Piekarska 16, stroiciel Eian.it. 917

IłfIM  ant’septyczny pnder J L  niemowląt i dzieci jest 
najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby

cia we wszystkich aptekach. o70

Kollll .SYRIUSZ" Lwów, nl. 3-go Maja 1. 2, V, kilo 
U&W& 6o ct., 75 ct. i wyżej. 850

KlllUiar^O dobrą, potrzebuję, Okormcka Lwów, ulica 
ItU in ia lŁ ą Piekarska 16. 916

Lwcwsfca izba załatwibu i handlu, plac Dąbrow
skiego 1 5, posznkuje majątku ziemskiego z gorzelnią, 
blisko stacji kolejowej, z wygodnym i okazałym d mem. 
Poleca do nabycia: sztnezne nawjzy, ma.zyny tolni-ze, 
węgiel do gorzelń i tartaków, — przyjmuje w ko cisową 
sprzedaz spirytus niekontyngr ntowe ny. »95

U l. l  świeże po 10 ct za 1 litr, śmietankę po 23 i 36 
ffliuRU ct. za 1 litr, dostarcza codziennie Jo mieszkań 
t  zan.kniętj h  naczyniach Mleczarnia przeworska, Lwów 
Hetmańska 8, Telefon 612. 797

MiPłtl!rn obznajomiona z wychowaniem dzieci i zarzą- 
HIBIIIW, dem domn, poszukuje odpowiedniej posady. 
Rekomendacji i bliższych szczegółów ndzi.-li administra
cja ,.Dziennika Polskiego".

,i urządzą pogrzeby przedriębiorstwo pogrze- 
j  bowe .Stella" K. Słorołowicza, Lwów, Wa

łowa 11. 893

v: wieku średnim- z wyższego domu, obznajo- 
miona z prowadzeniem Jonu, poSr.uk.nie posadj 

Zbiaz. Zgłoszenia przyjmuje pod literami: C. L. Z , poste 
restante, Lwów, główna bczta 868

młoda, znająca się l 1 gospodarstwie i kuchni, 
poszukuje nmieszczenia zaraz. Zgłoszeniu poa 

,.M. D“ Przemyśl pośle restante. 909

inteligentna poszukuje miejsca do zarządu domu 
lnu do pielęgnowania cho.ych. A. M. Słodowa 

1. 7 u p. Kosiai skisj. 918

Pniina przystojna, inteligentna, wykształcona, z dobrej 
ralllllŁ  rodziny, z posagiem 8.C00 zł., poszukuje znajo 
mości z mężczyzną na stanowiska wyższem Z powodu 
różnych okoliczności, zmuszoną jestem w ten sposób szu
kać znajomości. Sprawę traktuję na serjo. „Brum tka", 
poste restante, Przemyśl. 899

Bjpn kaflowy przenośny „Mika" mało używany do sprze- 
I lub  dania, wiadomość u  dozorcy, nl. Teatralna Nr. 1.

Praktyczna nauka kroju systemu francuskiego, 
przez F. W wyszła nakładem wydawnictwa .Mód pa
ryskich" Lwów, ul. Akademicka 1. 10. Cena ^gzempLcza 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hal. Z przesyłką 
pocztową 2 kor. 40 hai. Za zaliczką nie wysyła się.

lUwfcliffóowana

p-im Iłik PotrZRDny do magazyni o r . »lanv T. Okor- 
rUlliUliItlR nicKi, Lwow. Pierwszeństwo mają którzy' 
w poaobnych handlach pracow ali, 904

clegam.kie i trwałe, poitea lanr-ka ręka- 
IttJniLnllicSI wiczet JANA CTRÓKA, „pod Rycerze.. *, 
(pn.„ itóm Ziegieia), Lwów, obok handlu papierń Wp 
Scyfartha & Dydyńjkiego, plac Marjacki 8, róg Teatralne 
(dawuiej Rynek 30) 88Ć

Sansatyinb ppwieści nabyć możn i w aJmnimstracji 
8 i»gi s .  (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowiei. 

Miłość pwycięza, powieść Juljuoza de Gastyne cena 30 c i  
Jasnowłosa, powieść z bajońskiego (25 arkuszy draka*, 
cena 40 ct. O Męża, powieść z francuskiego, 25 ct. Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytoić nadsyłać należy 
w markach pocztowycn lub przeLatem.

M n ia m i wszelkie przybory do pisania, ryso- 
OM u li po  lOrU wau a i malowania poleca najtaniej 
SEYFARTF *  CyDYŃSKI we Lwowie pi. Marjacki. 915

nauczycielka przedmiotów szkolnych 
i języka francuskiego noszukuje leu 

cji. Adres Dancewicz, Piekarska 4ż, I piątro. 912

Ul tfflfinPIlita I 1R Ceraty i ceratki wszelkiego ro- 
Ul. oiljlOIUIRn I. IU dzaju, obicia norty, naLsznury, 
guzizi, dywany i t. p. do powozów d’obnzgi . przybory 
do kiat.ieczyzny w wielkim wyborze A rłerfcth , Lmó\. 
ul. eopernllta I. 16. 674

mieszkania osuszamy bez względu na pogodę 
w dwóch dniach bez odbijania tynku. Zgło- 

szpniu: Fabryka materjałów izolacyjnych, Lwów, ulica 
Pąąjinów 3 A 87a
JU y. II: przy ul. Dwernickiego 1. 12 jest wspaniałe po- 
19 w III mieszkanie składające się z 5 pokoi, przedoo- 
pokojn, knchni, pokoju dla służby z przynależytościami 
zaraz do najęcia. 91*

4 ni i lnjD na I P i przynależności, b.lkon, wodociąg 
PORBJB Zygmuntowska 11. 898

5 0  m n \  SB«¥iS3W Tad usz Okornicki, Lwów, 
Halicka. — 12 nhzanek ozdobnych herbacianych zł. 3 .—, 
do tychże 12 deserowych talerzyków zł. 2 40. 90?
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